
# .  171. w Sobotę dnia 25. Lipca 1857.

Billill

m

P R Z E D P Ł A T A :
ćwierćrocznie d la  m iasta P oznan ia 1 tal. 20 sg r. 

na ca łe  P ru sy  2 ta l.

I N S E R A T Y :
1 sgr. 3 fen. od w iersza n a  ^ szerokości 

przyjm ują się tylko w expedycvi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznania. _  Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n , 23. Lipca. —  Książe Albert wyjedzie w  przyszłą niedzielę do 

Antwerpii, aby przybyć na uroczystość ślubną arcyksięcia Maksymiliana au- 
stryackiego z księżniczką Chariottą belgijską.

W  dziennikach tutejszych większych podają wiadomości wyjęte z M o n i­
t o r a ,  co do ostatniego sprzysięźenia Mazziniego i z wielką pogardą mówią 
o Mazzinim i jego spólnikach.

B e r l in ,  24. Lipca. — Najj. Han raczył zamianować ewanielickiego pro­
boszcza G o e b e l z Erlangen radzcą konsystorskim i członkiem kr. konsystorza 
w  prowincyi poznańskiej,

B e r l in ,  23. Lipca. — N a j ś w i e ż s z e  w ia d o m o ś c i .  Wczoraj zw ró­
ciliśmy uwagę na artykuł P r e s s y  londyńskiej, który w yświeca złą admini- 
stracyą rządu indo-angielskiego. Dziś przytaczamy dla naszych czytelników  
z niego osnowę:

Naj ważniejszem jest w całej obecnej katastrofie, że ją od dawna można 
było przewidzieć, a jednak niezwaźauo wcale na pojawiające się oznaki. Jest 
to postępowanie karogodne. Gd przeszło lat dwudziestu nasz systemat polity­
czny w Indyach coraz bardziej upadał. Lord Auckland był słabym mężem 
stanu, zanadto pokładał zaufania w  administracyą cyw ilną, którą chciał utrzy­
mać podbojem nabyte panowanie. Rząd Ellenborougha był silniejszym i przy­
wrócił powagę angielską. Uwaga, którą izba w yższa zaszczyciła jego mowę, 
stawia dow ód, jak umieją cenić głęboką znajomość stosunków i przypomniano 
sobie z żalem intrygi, którego z posady, jaką zajmował w Indyach wysadziły.

Kupcy znaglili rząd do oddalenia go z gubernatorstwa, Robert Peel i W el­
lington przynajmnićj tyle u nich w yrobili, źe lord Ellenborough z honorem 
ustąpił.

Po jego odwołaniu i pod rządem następcy jego lorda Hardinga, znów  się 
ponowiły dawne błędy rządu cyw ilnego, które zaprowadził lord Dalhousie. 
Wypadki atoli dowiodły, że wyrzeczone zasady w  odezwie z d. 28. Lutego 
tylko warunkowo mogą być pochwalone, a mianowicie było rzeczą bardzo nie­
bezpieczną, przyłączać do Indyi Oude i każdy w idział, źe za pomocą biuro- 
kracyi niemożna rządzić wyłącznie Iudyarai.

Najcięższem atoli zaskarżeniem je s t, iż rząd po razy kilka odbierał ostrze­
żenia i na nie wcale niezważał. »Milordowie, rzeki w ostatniej mowie lord 
Ellenborough, musiał tam zachodzić cały szereg nadużyć, kiedy do tego sto­
pnia odmienił naszych żołnierzy.. 1 w  rzeczy samej od trzech lat odbierały 
władze uwiadomienia o stanie prawdziwym Bengalii. Dzienniki które głów nie

przez kompanią wschodnio-indyjską b yły  popierane, zamieszczały ostrzeżenia 
za ostrzeżeniami, na które bynajmniej nie zważano.

Już w r. 1853 udało się 1800 mieszkańców chrześciańskich Bengalii z za­
żaleniem do parlamentu, domagając się śledztwa w sprawach indyjskich. Od 
tego czasu wciąż nadchodziły zawiadomienia o grożących niebezpieczeństwach, 
o napaściach na osoby i na w łasność, na rabunki i morderstwa. Policya ni­
czemu nie zagradzała, na w szystko patrzano przez spary.

• i i P.,Z7 SẐ °, do ze nietylko parlament, ale jeszcze cały lud an­
gielski ocknął się i żąda baczności. Parlament i lud nie będą miały innego za­
trudnienia przez przeciąg czasu aż do w iosny, okrom pracy, w  celu utrzyma­
nia panowania w Indyi. Do konserwatystów należy głów nie ta sprawa po­
nieważ wigowie utracili zupełnie zaufanie od czasu, jak się pokazało źe oni to 
wprowadzili w  administracyą Afganistanu nadużycia, a te doprowadziły do 
ostatnich wypadków. J

Potrzeba wielkiej energii administracyjnej, aby nas wyprowadzić z obec­
nego przesilenia i trzeba zajrzyć w oczy niebespieczeństwu. Jeżeli Vernon 

. i. jest prezydentem urzędu centralnego, to lord Palmerston jest pierwszym  
ministrem i do mego należy stanowić, czyli nas z toni w yprowadzi i niedopu- 
sc> zgubnych w ypadków z czasów lorda Northa. Posiada on znakomite ta- 
lenta, ale wiek przyciska go i żąda odpoczynku. W ątpim y przeto, czyli znaj­
dzie siły  i zdolność do wyprowadzenia nas z przesilenia indyjskiego. B y ł on 
naczelnikiem gabinetu, pod którym lord Auckland spraw ował gubernatorstwo 
w ludyach i niepodobna zapomnieć roli jego wahającej s ię , jaką odegrał w spra­
wie przycismonego Karsu. Nieupatrujemy w tym politycznym Proteuszu owćj 
rękojmi, której w  obecnera przesileniu indyjskiem potrzebujemy.

i*7 i ~~ ,Ccsarzowa rosyjska matka wróciła do zdrowia. W ody i pobyt we 
W łoszech wielce się przyłożyły  do wzmocnienia jej zdrowia. Od wielu tak 
była słabą, ze o własnych siłach nie mogła wchodzić na schody i tylko ia  
wnoszono na krześle na ten cel urządzonem. Teraz bez pośrednictwa krzesła 
wchodzi na schody i wychodzi o w łasnych siłach z pojazdu. Od wielu lat tak 
silną się nieczuła. O lat przynajmniej 10 odmłodniała.

— W edług wiadomości z Księstw naddunajskich, w ybory przeciągają sic 
w nieskonczonosc. W  takim stanie rzeczy nad Dunajem, kwestya względem  
połączenia Księstw zaciemnia się. Naprzód chodzi o przywrócenie swobody

r d ^ a L z e g o  ro'zwoju ar°  ̂ ^  t0 Sta“° Wi PodstawS do dalszych pytań

„ at ~  P °  wydatków miasta Berlina na policyą liczą między innemi dostar- 
ublorow dla schutzmannerow. Magistrat za łożył przeciw temu prote-

G A W Ę D Y  N A U K O W E .
(G az .  w a rsz . )

( C i ą g  d a l s z y . )

G ru p a  p ie rw sza  w ładz  u czu c io w y c h .  —  Przeznaczenie  je j.
  D ru g a  g ru p a  w ład z  in te le k tu a ln y ch .  —  Gall i S p u r z -
he im przeczą  j ed n o śc i  in te l igency i  i n a to m ia s t  p rze d s ta ­
w ia ją  w ie lość  ich. —  O organach  m ózgu  w ed le  ich dok- 
t r y n y .  __ Dalszy  w y k ła d  je j.  —  Psycho log ia  Galla i p o ­

jęc ia  jeg o  o wolne j  w o l i ,  rozum ie  i sum ien iu .

Spurzheim nieco inaczej dzieli władze um ysłowe 
i moralne, bo do tych organów dodaje jeszcze ośm, 
a mianowicie: organa przywiązania do miejscowości, 
organa porządku, czasu, sprawiedliwości, cudowno­
ści, nadziei, rozległości i wagi. Nadto, inaczej on je ­
szcze grupuje ich ogół. W szystkie te władze, które 
Spurzheim nazywa władzami uczuć, wspolneini czło­
wiekowi i zwierzętom, a których dziewięć wylicza, 
są skupione u dołu mózgu, ponieważ ich przeznacze­
niem jest nadawać popęd jestestwu ludzkiemu. Są  
one źródłem tych instynktów, tyle potężnych i czyn­
nych , które go skłaniają do użycia sw ych władz 
um ysłowych, dla zaspokojenia żądz cochwilnie wzna­
wiających się w  nim. Do tych jeszcze dołączyć 
trzeba władze uczuć, właściwe tylko jednemu czło­
wiekowi i których jest także dziewięć. Rozmieszczone 
one są z górnej części g łow y i dają nam doznawać 
wzniosłe wzruszenia duszy, które zwiemy uczuciami. 
Zadaniem ich ma być skierowywanie i miarkowanie

żądz skłonności niższych. T e obadwa poddziały sta­
nowią właściwą grupę władz uczuciowych. O nich 
to wyraża się Bruyeres: »Ze jeżli prawdą jest, że 
natura nie utw orzyła nic bez celu, to frenologia, vvy- 
kazując siedlisko uczuć, niezmiernie się przysłużyła, 
popierając prawem przyrodzonem zasadę moralną i 
dowodząc, ze zasada takowa jest opartą na w yłącz­
nej organizacyi, wyszłej z rąk Stworzyciela, tak, iż 
widocznem się stało, źe to szczytne prawo moralno­
ści i religii: kochaj bliźniego ja k  siebie samego, jest 
naturalnem prawem organicznem. Powinno ono być 
głoszonem na czele wszystkich zasad, tak jak jest 
umieszczouem na czele i ponad wszystkiemi organami 
mózgu. Istotnie, nie jestli cudowną ta zgodność po­
łożenia organu dobroci w  przedniej górnej części 
głow y, jak gdyby dla tego, by służył za przewodnika 
wszystkim innym uczuciom i był celem dla władz 
um ysłowych?* (La Phreuologie, par Bruyeres, p.230).

Druga grupa obejmuje wszystkie władze intelek­
tualne i podziela się na trzy rodzaje, mianowicie: na 
władze czyli zmysły wewnętrzne, za pomocą ktorvch 
poznajemy przedmioty zewnętrzne i których liczyć się 
sześć; na władze czyli zm ysły w ewnętrzne, służące 
nam do poznania stosunku przedmiotów w ogóle, i 
takich siedm się liczy ; i nakouiec na władze czyli 
zm ysły wewnętrzne rozmyślające, i tych jest dwa. 
O tej grupie B ruyeres, którego jeszcze raz przyta­
czam, chcąc dać poznać sposób przedstawiania rze­
czy przez frenologistów, rozumuje w ten sposób:

•Skupienie się grupy władz, za pomocą których po­
znajemy przedmioty zew nętrzne, w o k ó ł głów nego  
środka, za pomocą którego stykamy się ze światem  
zew nętrznym , a mianowicie w  okół w zroku, który 
jest niezbędnym dla wielu tych władz, by mogły do­
brze spełniać zakreślone im czynności, czyż nie świad­
czy o porządku naprzód obmyślanym, wedle którego 
zostały uszeregowane części m ózgu? Nakoniec w ła­
dze, które stanowią sąd i rozum, a mianowicie w ła­
dze porównania i przyczynowości (causalite), które 
same jedne, z istoty namiętnej i czułej, obdarzonćj 
niejakiemi instynktami znacznie niźszemi od tych, 
które posiadają zw ierzęta, są w stanie ją  przetw o­
rzyć na ten potężny geniusz, który posuwa nauki i 
sztuki do niepojętego szczebla doskonałości, organa 
te umieszczeniem w pośrodku czoła, w środku, lecz 
zarazem ponad całą grupą władz intelektualnych, ni­
żej zaś organu dobroci, uie jawnie li św iadczą, źe 
rozum jest naturalnym pośrednikiem pomiędzy inte- 
ligencyą i uczuciami, i że w szystkie władze powinny 
mieć na celu szczęście rodu ludzkiego, cel jedyny i 
pożądany, ku któremu dąży ta władza boska w ro­
dzonej w nas dobroci?* (La Phrćoologic etc u 230  
i 231.) ^

Ani Gall ani Spurzheim nie przyznają ogólnej j e ­
dnej inteligencyi człowiekowi, przeciwnie najzupełnići 
ją  zaprzeczają, a podstawiają natomiast tyle inteli- 
gencyj indywidualnych, ile władz przypisują  czło­
w iekow i, to je s t  ty le , ile zm ysłów  wewnętrznych
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stracyą tak u rz ąd u ,  jako też u sądów. S ąd  atoli uie podziela zdania magi­
stratu i skazał miasto na dostarczanie żądanych ubiorów dla schutzmannerów.

, , (F ran cya*
1 a r y  z ,  20. Lipca. — Śledztwo tak zwanego spisku włoskiego przedłuża 

się z powodu oporu g łów no oskarżonych. Sądzą  atoli, że spraw a ta w  S ier­
pniu dostanie się przed sąd  przysięgłych.

—  R ząd  postanowił wystawić Berangerowi wspaniały pomnik.
— Cesarz z cesarzową wyjeżdża  około .3. Sierpnia do Osborne.
(Kor. C%.) P a r y ż ,  13. Lipca. —  W y b o ry  opozycyjne nie liezne, lecz 

skrajne zajmują świat u rzędo w y  i zajmują tem więcej, źe tow arzyszą  im ruchy 
we Włoszech i Hiszpanii, a projekta zamachu w Paryżu. Dzienniki rządowe 
zapewniają, źe ruchy  włoskie i hiszpańskie miały ścisły związek, źe w yszły  
od emigrantów bawiąeych w Anglii ,  źe by ły  socyalistowskiemi i źe p rzy w o ­
dzili nimi wojskowi: w  Hiszpanii major Manuel Maria Garo, a w Kalabryi pu ł­
kownik Pisaconc. A b y  poskromić ruch y  socyalistowskie, le P a y s  radzi ścisłe 
trzymanie się wszystkich rz ą d ó w ,  1’ U n i v e r s  zaś zaprowadzenie arystokracyi 
chrześciańskiej... C o u s t i t u t i o n e l  nie daje lekarstwa, powstaje tylko na A n­
glię, ze daje schronienie socyalistowskim emigrantom. Ostatnie ruchy  poka- 
zuj?> j aką broń ma Anglia przeciw Francyi i jakiej broniby użyła w razie za­
warcia przymierza francuskorosyjskiego. Spróbow ana broń nie je s t  ostatnią 
i nie jes t skuteczną, bo je s t  bez w p ły w u  na armię. Anglia ma jeszcze familię 
orleańską.

Cesarstwo mają jechać do Osborne, królowa W ik to rya  ma p rzy b yć  do 
Compiegne, a w. książę heskodarmstadzki i książę Aleksander, bracia cesarzo­
wej rosyjskiej, byli d. 11. b. m. w Plombieres. W . książęta heskodarmstadscy 
zabawili tylko dzień z cesarzem zapewnie dla nieobraźenia Anglii ,  ile ten w y ­
padek jes t  znaczącym. Po odwiedzinach w. ks iążą t,  trudno, aby cesarz nie 
udał się do cesarstwa rosyjskiego, bawiących w Kissingen. Zapewniają ,  że 
dó nich pojedzie sam i źe tą wizytą zmaźe do pewnego stopnia sw ą  podróż do 
Anglii z cesarzową. Dwulicową g rę  cesarza wytłumaczyłem. Jes t ona konie­
czną. W  obecnej chwili przymierze Anglii je s t  dla cesarza złem, a przymie­
rze Rosy i jeszcze gorszem. Cesarz wybiera przymierze mniej z łe, mając na­
dzieję, źe je  z czasem zamieni na dobre. Zazdrość Anglii do F rancyi je s t  fa­
talną dla kontynentu. W szy scy  ciągną Trancyę do siebie, w szyscy jej p o ­
trzebu ją ,  ale korzystając z je j wewnętrznej słabości, wszyscy chcą j ą  używ ać 
za narzędzie. Trzeba mieć nadzieję, ze, dzięki lndyom, cesarz zazdrość przemoże. 
Nie można zarzucać cesarzowi próżnej s t ra ty  czasu. Cesarz pracuje i prowadzi 
niezawodnie ważne negoeyacye. Cesarz Czuje potrzebę akcyi i dyw ersy i dla 
wew nętrznych  usposobień Francyi. Cesarz zna swój naród i wie, źe tylko te 
dynastye  u trzym ały  się we F ran cy i ,  które prowadziły wojny, w ojny takie 
jak  Napoleon 1. i w ojny  zwycięzkie. W y b o ry  dowiodły, źe wojna krymska 
nie jes t  w oczach ludu francuskiego żadnym tytułem.

Cesarzowa ma wrócić dzisiaj z Plombieres do syna ,  k tóry  jes t obecnie 
zdrowym. W czoraj wrócił bar. M anderstroem, ambasador szwedzki. Hrabia 
Nesselrode ma być w  P a ry ż u  około 20. t. m.

Listy pisane przez osoby znajdujące się w orszaku ks. Napoleona, dono­
szą o przyjemnem przyjęciu księcia przez Anglików. Spodziewaną jes t  w  T u -  
lonie eskadra admirała sir Lyonsa. B ędą zapewnie fety i bratania.

Wiadomości odebrane z Indyi są  zle dla Anglii. Anglia mobilizuje 20  pu ł­
ków  milicyi. Anglia znajduje się nad przepaścią, ale charakter je j mieszkań­
ców jes t  tak dzielny, że nikt nie w ierzy, aby  mogła nie w yjść  zwycięzko z t r u ­
dności. Mimo w y pad kó w  indyjskich, Anglia postępuje jak  za czasów Hallama, 
chce być panią E u ro p y  i świata. Dając impuls W ło ch om , Anglia uży ła  bez 
sk ru pu łu  wszystkiego, naw et pozoru muratyzm u. Czytając M o r n i n g  P o s t a  
zdaw ałoby się, źe Anglia stała się raura tystowską w  Neapolu. Anglia nie 
umie pokazywać skrupułu .

Nie wiadomo ju ż  w jakim stanie znajduje się spraw a mołdowołoska. P ro ­
je k t  jedności administracyjnowojskowej, bez dynasty i ,  projekt przechodowy, 
miał upaść. Anglia, A u s trya  i F rancy a  mają proponować jedność administra­
c y jn ą ,  bez dynasty i a nadto bez wojska rumuńskiego. Mołdowołoszczyzna 
ma być strzeżoną przez wojsko tureckie. Czy się ten projekt u trzym a?  Czy 
w  razie niepodobieństwa wystawienia zapory  rum uńskie j , E uropa  weźmie się

kaźden z nich mu przysądza. Nie dość na tem, Gall 
po kilkakrotnie najwyraźniej powiada, że kaźden ze 
zm ysłów  w ew nętrznych, to  jes t  każda w ładza ,  jak 
np. miłość rodzicielska, pycha ,  p różność itd. w szy ­
stkie nasze skłonności i uczucia, mają  każda z nich 
poszczególnie swój sąd ,  sw oją w yobraźn ię ,  swoją 
uwagę, wspomnienia, pamięć, sumienie itd., a  źe p rz y ­
pisuje człowiekowi dwadzieścia siedm zm ysłów  we­
w nętrznych, więc tem samem przyznaw ać musi dw a­
dzieścia siedm sądó w , tyleż w yobraźn i,  pamięci, 
uw ag itd. Posuw ając dalej jeszcze to  swoje rozum o­
wanie, Gall nie waha się przysądzić naw et wszystkie 
te przymioty zmysłom zew nętrznym . »Utrzymywa- 
łem zawsze, powiada Gall, na moich lekcyach pu- 
bliczuych, pomimo źe te zdania stają w  zupełnej 
sprzeczności z ideami przyjętemi przez filozofów, że 
kaźden organ zm ysłów  ma swoje fuukcye całkiem 
oddzielne, źe kaźden z tych organów  posiada własne 
władze przyjmowania i pojmowania w rażeń ,  swe 
własne sumienie, sw ą  własną władzę przypom ina­
nia.. itd. (T. II ,  p. 234.) Czyli jednem słowem, całą 
zasadą jego filozofii jes t  podstawiać w miejscu je d n o ­
ści wielość.

Tak  jak  Gall zaprzeczy w szy jedności iuteligencyi, 
postawił natomiast ich wielość, tak znowuż w  miej­
sce jednego mózgu podstawia także wielość mózgów, 
Mówiliśmy ju ż  wyżej nieco, źe obaj tw órcy  dok­
t ry n y  frenoiogieznej przysądzają  organ oddzielny dla 
każdej z władz w ew nę trzny ch ,  to je s t  dla każdego 
rodzaju uczuć i myśli,  tak jak  to ma miejsce dla ka­

do innej zapory  i zapory głównej? to tajemnica przyszłości. P rz y b y ł  do Pa 
ry ża  książę Aleksander Kantakuzen, bojar i bogacz mołdawski.

Ponawiam zapewnienie, że mimo a r tyku łów  dzienników półurzędowych 
rząd  francuski nie poprze urzędownie sp raw y  kanału suezkiego. L e  N o r d  za­
chęca go do tego, lecz napróźno.

F rancya prowadzi z R osyą  negoeyacye o praw o autorskie sztuk francu­
skich, granych  na teatrach rosyjskich.

Książe Napoleon został obrany jednomyślnie członkiem akademii sztuk pię­
knych w  miejsce margrabiego de Pastoret.

Berauger ma się gorzej i mało zostawia nadziei.
Od 1. b. ra. rozpoczął się pobór podatku tak zwanego ruchomego od w a r­

tości giełdowych. Kompanie d róg żelaznych i inne przem ysłowe robią stoso­
wnie do praw a deklaracye.

Giełda nie podnosi się. S tronnic tw a u ży w ają  tego na zdyskredytowanie 
rządu  i rozsiewanie złowrogich pogłosek. Spadek giełdy jednakże nie ma po­
w odów  politycznych lecz ekonomiczne, mianowicie zbytnie rozrzucenie kapita­
łów . Dobre żniwo położy zapewnie koniec ambarasom. Zboża mają być te»o 
roku niesłychanie piękne. Rozpoczynają się żniwa.

/M .'ii'i- f j j  €$ •
L o n d y n ,  15. Lipca. — Mogę Pana zapewnić, źe lord Cowley w  imie­

niu rządu  angielskiego dworowi francuskiemu oświadczyć zamyśla, źe Anglia 
uw aża za rzecz honorow ą, nie cierpieć dłużej u siebie postępowania owych 
w ychodźców  politycznych, którzy  na chorągwi swojej wywiesili mord r łu- 
pieztwo; skoro tylko zbiorą się wszystkie dow ody kary godnego udziału 
w spisku rew olucyjnym , zastrzega sobie ministerstwo angielskie, wyrobić 
u parlamentu bil, upoważniający do wymówienia gościnności, p rzy tu łku  w y ­
chodźcom, na ziemi angielskiej, którzy  się jej stali niegodnymi

R  , • i r  r -  •B o l o n i a ,  lb .  Lipca. — Ojciec śty wrócił wczoraj z Ferra to  przyjm ow any 
przez ludność z wielką uroczystością.

-  Z  Medyolanu pod d. 14 Lipca dowiadujemy się ,  źe Mazzini i tam się 
pokazał, ale incognito przez Como spiesznie udał się do S zw ajcary i ,  granice
przebył przebrany jako  młynarz pędząc przed sobą osła.

Tarcya.
U ni v e r s  zamieścił list z Konstantynopola datow any 1. Lipca, zawierający 

wiele ważnych szczegółów w  przedmiocie komisyi w Księstwach Naddunai- 
skich i o Reszydzie paszy. Brzmi on następnie:

Poselstwa mocarstw reprezentowanych w  komisyi europejskiej, ustano­
wionej przez koDgrcs paryski dla zbadania kwestyj odnoszących się do reor- 
gamzacyi księstw W ołoszczyzny i Multan, odebrały właśnie protokóły z pier­
wszych pięciu posiedzeń tejże komisyi. P ierw szy  z tych protokółów odnosi 
się do ukonstytuowania Samej komisyi. Kolejność przy ję tą  została co do pre- 
zydencyi, która co miesiąc przez coraz innego komisarza w porządku alfabety­
cznym reprezentowaną będzie, z wyjątkiem jedynie  na raz jeden Safet Effen- 
dego komisarza otomańskiego, k tó ry  nie mając alfabetycznego pierwszeństwa 
na pierwszy miesiąc zamianowany został. P. Katte sekretarz poselstwa JKMc’i 
króla pruskiego u trzym yw ać  będzie protokół konferencyi. Komisya zachowa 
row m ez porządek alfabetyczny, ilekroć ucieknie się do większości głosów. 
Osnowa czterech innych pro tokółów  da się następnie streścić:

»Komisya stanowi, źe produkowanie instrukcyj nadchodzących ze S tam ­
buł u ,  ze usunienie trudności, jakie nastręczało zastosowanie firmanu, równie 
jak  praw o tłumaczenia tego firmanu, należy do komisyi i kajmakamów którzy 
się w  przedmiocie tym na drodze poufnej porozumieją. ’

Komisya zapisuje również do akt swoich, źe tego rodzaju instrukeye nie 
zostały dane kajmakamowi Mołdawii, i źe w miejscu ich Safet Effendi, na pro- 
sbę kom isj i  w ystosował doń pismo urzędowe.

Kajmakam wołoski zaw ezw any został przez Safet Effendego ażeby 
przedłożył komisyi punkta ,  względem k tórych komisya ma się z nimi’na dro­
dze poufnej naradzić. W ezw aniu  temu zadość uczynił.

Komisya jednomyślnie uznała ,  źe listy wyborcze, które w  dniu 11. i 13 
Czerwca za zamknięte w  Mołdawii poczytane by ły ,  mają> być sprostowane, 
i uzupełnione, jak  skoro komisya porozumie się z kajmakamem mołdawskim,

żdego rodzaju zew nętrznych wrażeń czyli dla zm y­
słów. »0rgana władz w ewnętrznych  są o tyle od ­
dzielone od siebie, jak  wiązki nerw ów  pięciu zm y­
słowa, powiada Spurzheim (Observations su r  le phre- 
nologie, p . 76'). A dalej dodaje: "Znaleziono, żem ózg  
je s t  z łoźouy z licznych wiązek n e rw ó w ,  które m u­
szą mieć swoje funkeye.® T e  wiązki nerw ów  uznają 
więc oni być temi właśnie organami oddzielnemi, 
które nazyw ają  organami mózgu, inającemi służyć 
dla każdej z władz, czyli, jak  się frenologiści w y ra ­
ża ją ,  dla każdego ze zmysłów w ew nętrznych ,  tak 
zupełnie jak  niezależne od siebie wiązki n erw ów  służą 
dla zm ysłów  zewnętrznych. Zanim roztrząśniemy o 
ile istotnie prawdziwem jes t  to twierdzenie, należy 
ju ż  teraz zrobić u w ag ę ,  źe ani Gall ani Spurzheira 
nie określają wyraźnie ,  co ściśle rozumieją pod na­
zw ą organów mó%goioych, bowiem raz mówiąc o 
wiązce nerw ó w  u ży w ają  tej nazwy, inną zaś razą, 
mówiąc tylko o nerwach pojedynczych. A  jes t  to j e ­
dnak rzecz niezmiernej wagi, bo na określeniu i w y ­
kazaniu tych organów  powinnaby uzasadniać się 
cała budowa doktryny  frenoiogieznej , bowiem ina­
czej niepodobna je s t  miejscowić władze.

T e wiązki włókien nerw ów  pokryte są materyą 
szarą ,  i Gall przypuszcza, że organa duszy, dla fun- 
kcyj k tórym  służą te wiązki włókien, są umieszczone 
na powierzchni mózgu. Ponieważ więc wszystkie 
organa mózgu są umieszczone na jego powierzchni, 
więc Gall w yprow adza ztąd wniosek, który podaje 
za niezbite twierdzenie, źe musi zachodzić ścisiy

związek pomiędzy nauką funkcyj mózgu i kraniolo- 
g ią ,  to je s t ,  że czerep czaszki uwydatniać musi w y- 
datności powierzchni mózgu, a Wydatności te św iad­
czyć mają jakoby  o rozwinięciu się o rganów  mózgo­
wych, posługujących każdej z władz duszy.

Dość je s t  więc pomacać czaszkę, żeby określić 
władze umysłowe i moralne człowieka. W ładze  bo­
wiem o dbyw ają  swe czynności przez właściwe sobie 
organa mózgowe, wedle dok tryny  frenoiogieznej ka- 
zden z tych organów  ma zakreślone swoje położenie, 
więc tem samem każda z władz jes t  umiejscowioną, 
a ponieważ rozwinienie je j w yraża  się wydatnością 
powierzchni tej części mózgu, a czerep czaszki ma 
odw zoryw ać  powierzchnię m ózg u , więc wydatności 
czerepu są ostatecznym i nieomylnym wyrazem w e­
wnętrznego człowieka, czyli wszystkich władz jego 
um ysłow ych i moralnych.

Rozwijanie się tych organów  w pływ a jeden na 
drug i ,  tak, że nawet od ich wzajemnej odległości od 
siebie zależne są najzupełniej władze wewnętrzne 
duszy. Przegrody bowiem materyalne oddzielają od 
siebie te władze. Jeśli jak i organ jest w  kim słabo 
rozwinięty, nie powinno to ,  zdaniem Galla, dziwić 
nawet, źe mu będzie brakować tej władzy, i biorąc 
za p rzykład kobietę, w  której organ miłości macie­
rzyńskiej będzie p rzy g łu szo n y , a sm utnym zbiegiem 
konieczności organ morderstwa rozwinionym, »ezyź 
może to zadziwić —  powiada Gall — że kobieta taka 
stauie się dzieciobójczynią?®

(D a lszy  c iąg  n a s tą p i.)
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na podstawie  m ającego n as tąp ić  porozum ien ia  z ka jm akam em  w ołosk im  i źe 
ztvloka 3 0  dni p rzezn aczo n y ch  na po d aw an ie  rekiamacyj w  przedmiocie ty c h  
list, l iczyć się ma od  dnia o w eg o  sp ro s to w an ia .

M o w y  dość w yraz is te j  dążn o śc i ,  miane b y ły  na  posiedzeniach komisy i. 
M ow y kom isarzów  francuskiego, p rusk iego  i rosy jsk iego ,  ró żn iąc  się co do 
form y, w  tera podobne  b y ły  do  siebie, iż się rozw odzi ły  nad parciem i p r o p a ­
gandą ze s t ro n y  w ła d z  m o łd a w sk ic h ,  ab y  p o w s t r z y m a ć  wo n y  o b jaw  g ło s o w  
w  k ra ju  Kom isarz  ro sy jsk i  p. Basili tw ierdz ił ,  źe w y b u c h y  niezadow olenia  
w y w o ła n e  przez  stronnicze  i g w a ł to w n e  postępow an ie  r z ą d u  m ołdaw sk iego ,  
zamącić m ogą  p o rządek  i spoko juość  publiczną  i sp o w o d o w a ć  w  końcu  obce 
zaiecie, k tó rego  wszelkiemi siłami m ieszkańcy ks ięs tw  unikać powinni .

Safc t  Effendi u t r z y m y w a ł ,  źe po s taw a  i działania w ła d z  m o łd aw sk ich  me 
b y ły  takie jakie b y ć  p o w in n y ,  ab y  w poić  w  m ieszkańców  o d w a g ę  przec iw  
te ro ry z m o w i  s t ro n n ic tw a  połączenia i dozwolić  im całkiem sw obodn ie  w o to w a c .

Kom isarz  aus tryack i  p rz y łą c z y ł  się kilku s ło w y  do tego sp o so b u  widzenia
kom isarza  otomańskiego. . . ,

M o w a  komisarza  angielskiego b y ła  o s t ro ż n ą  i bez b a r w y .  Szczególniej  
us i ło w a ł  on przekonać  swoich kolegów , iż nie po w in n i  się sp ieszyć  z sądem
0 rz ęc h ,  k tó re  im codziannie p o d p ad a ją  pod  oczy i zw ró c i ł  ich u w a g ę  na to, 
że w najcy wilizowatiszych n a w o t  krajach, w y b o r y  nie m o g ą  z a w s z e  b y c  wolne 
od w p ł y w u  stronnictw .  S i r  H e n ry k  B u lw e r  w e z w a ł  w  końcu w szy s tk ic h  
cz ło n k ó w  k o m is y i , a b y  się sumiennie  s a m y ch  siebie zap y ta l i ,  czy  k a ż d y  z nich 
może sobie oddać św iad ec tw o ,  iż dz ia łał  w  każdej okoliczności z tą  o tw ar to śc ią
1 bezs tronnośc ią ,  k tó ry ch  dać d o w o d y  należało.

Komisarze francuski ,  p ru sk i  i ro sy jsk i  odparli  silnie z a rz u t  stronniczości,  
k tó ry  im komisarz angielski w  m owie  swej z d aw a ł  się czynić.  Z rob il i  oni u w a g ę  
iż nie wyrazili  ani j ed n e g o  n a z w is k a ,  nie starali się w p ły w a ć  na  nikogo i że 
zgodnie  z na jobszern ie jszą  doniosłością  t r a k ta tu  p a r y s k i e g o , p ra g n ą  całkowitej  
sw o b o d y  w  ob jaw ian iu  g ło só w .

K om isya  na p ro p o z y c y ę  kom isarza  rosy jsk iego  i po  d ługiej i ż y w e j  r o z ­
p r a w ie ,  p rz y zn a ła  sobie w iększośc ią  5  g ło s ó w  p rzec iw  2  p r a w o  odbieran ia  
zkądko lw iekbądź  n a d ch o d z ąc y ch  m e m o ry a łó w ,  p ró śb  i in nych  do siebie a d re ­
so w an y c h  p ism ,  lecz na  wniosek  sir  H e n r y k a  B u lw e r a ,  p o s tan o w i ła  p r z y jm o ­
wać  j e  ty lko  j a k o  p ro s te  informacye .  W  sk u tk u  tego  z ło ż y ł  kom isarz  r o s y j ­
ski w b iurze  komisyi m em o ry a ł  m etropo l i ty  m o łd a w sk ie g o ,  a p a n  T a l le y ra n d  
7  in nych  m e m o ry a łó w  z r ó ż n y c h  ź ródeł .  Kom isarze  tu reck i  i a u s t ry ac k i  o ś w ia d ­
czy li ,  iż się pod ty m  w zględem  w s t r z y m a j ą ,  d opók i  nie zn iosą  się z  sw o im i 
rządami.

P r z y jm u ją c  p r o to k u ły  treści p o w y ż e j  w sk az an e j ,  4  rep rezen tanc i  F r a n c y  i, 
P r u s ,  R o sy  i i S a rd y n i i  przesła li  w d. 2 7  C zerw ca  j e d n o b rz m ią c ą  n o t ę ,  k tórej  
t reść  je s t  p ra w ie  n a s tęp n a ,  iż zm uszeni  s ą  w y raz ić  zadziwienie  sw e  W .  Porcie,  
d o w iad u jąc  się ,  j a k  się w M ołdaw ii  o d b y w a  w y k o n a n ie  t i rm a n u ;  j e s t  to  z a ­
wsze ten  sam sys tem  in tym idacy i  i g w a ł to w n e g o  parcia.  Dla tego  nie zgadza  
się z g o d n o śc ią 'k o m isy i ,  będącej w p ły w e m  k o n g re su  p a ry sk ie g o ,  w chodzić  
w  s tosunek  z d y w a n e m ,  k t ó r y b y  nie b y ł  w  ten sposób  z ło żo n y ,  i żb y  u c h o ­
dzić m ó g ł  ze w y ra z  życzeń i p o trzeb  k ra ju  i k tó ry  niepotrafi  odpow iedzieć  z a ­
miarom  kongresu  p a rysk iego  p o d  ty m  względem.

W .  P o r ta  w y z u w a  się z wszelkiej w  tej mierze so lidarności z  a jen tam i 
sw y m i  w  M ołdaw ii ,  lecz oświadczenie  to nie może z niej zd jąć  c ię ża ru  o d p o ­
wiedzialności,  k tó ra  w  tej okoliczności na n ią  spadać  będzie ,  dopóki  sama fo r ­
malnie nie napom ni o w y c h  a je n tó w  i nie zm u s i  ich do  zm iany  p o s tępow an ia .

T a k a  j e s t  t r e ś ć  jeżeli nie teks t  tego d y p lo m a ty czn eg o  oznajmienia,  k tó rem u  
pp. Redclifi'e i P ro k esch  pozostali obcemi i k tó re  im obu  bardzo  b y ło  nie na  rękę .  
Porozum ien ie  m iędzy  T u r c y ą  a p ań s tw am i  europejskiem i w  przedmiocie  K s ię s tw  
je s t  jeszcze  dalekie,  a to co się rob i  t e r a z ,  j e s t  zaledw ie  prologiem  d ra m a tu .  
Nota  p o w y ż sz a  r ó w n o w a ż y  w  d yp lom acy i  o tw a r te  żądan ie  usunięcia  księcia 
Vogoridesa  i w ie rn y ch  j e g o  sateli tów. P ogeóżka  uczyn iona  przez  ko m isy ę  n ieu­
znaw ania  d y w a n u  a d  h o c , k tó r y b y  b y ł  w yn ik iem  M y b o r ó w  takich, jak ie  z b y ­
teczna go r l iw ość  kajmakaraa  p r z y g o to w a ła ,  j e s t  r zeczą  w a ż n ą  z jak iegokolw iek  
na nią spo jrzeć  stanowiska .

Z g o d n e  4 ch  m o ca rs tw  p ostąp ien ie ,  m oże  w y w r z e ć  z g u b n y  w p ł y w  n a  losy 
gab ine tu  R e sz y d a ,  szczególniej z e s ta w iw sz y  j e  z in n y m  ró w n o c z e sn y m  faktem, 
to  j e s t  z nadejściem z P a r y ż a  depeszy  telegraficznej,  w  której  po se ł  o tom ańsk i  
zdaje  sp ra w ę  ojcu  sw em u  z w y r a z ó w ,  w jak ich  ob jaw io n o  mu św ieżo  n ieu-  
konten towanie  z toku  sp ra w  w  K o n s tan ty n o p o lu .  Lecz nie w y p rz e d z a jm y  fa ­
k tu ,  k tó ry  wielkiego w e zy ra  po s taw ił  nad  brzegiem przepaśc i  w  sk u tk u  o s ta ­
tniej in try g i  w  seraju.

L u d z ie ,  k tó rzy  mieli sposobność  zajrzeć  za kulisy ,  tak rzecz tę  o p o w ia ­
d a ją ;  a w  p ra w d ę  w ersy i  te j ,  za k tó rą  j e d n a  nie r ę c z ę ,  nie m am  p o w o d u  
wątp ić .  R e sz y d  basza nie wiedźąc jak  się p o z b y ć  z K o n s ta n ty n o p o la  Kebres li-  
M ehm eta  baszy ,  w y s ia ł  go ja k o  zarządzcę  paszaliku odległego od  B agdadu ,  
gdzie bezpiecznie baw ić  się m ógł w  H a r u n - A l - R a s z y d a ,  nie w z b u d z a ją c  w  w . 
w e zy rz e  najmniejszej nieufności, K e b re s l i -M e h m et  basza  j e s t  w  tej chwili  
z  p o w o d u  u m o ty w o w a n e j  abstencyi  Ali ba szy  j e d y n e m  k andyda tem  i m ożli­
w y m  następcą  R eszy d a  baszy. W łaśn ie  w y j ś ć  miało cesarskie I r a d e ,  g d y  K e­
bresli wcześnie zaw iadom iony ,  kazał z calem uszanow an iem  o św iad czy ć  S u ł t a ­
no w i,  iż jeżeli JC .  M ość  chce go  w y s ła ć  na  w y g n a n ie ,  pojedzie na tychm ias t ,  
lecz inaczej nie ż y cz y  sobie opuszczać  stolicy.

Kilka dni później S u l tan  p rzedsięw zią ł  na p ro śb ę  s y n ó w  s w y c h  p o d ró ż  
w z d łu ż  b rz eg ó w  m orza  M a rm o ra ,  nakoniec u dać  się miał do N ik o m ed y i ,  a b y  
b y ć  obecnym  spuszczen iu  d w u p o k ła d n eg o  o k r ę tu ,  dalej d o  D ardane l lów ,  do 
Galipoli itd. Przec iw n icy  R n s z y d a  uw aża l i  to za  sp rz y ja ją c ą  sposobność  do 
st rąźen ia  go z w ła d zy .  Ułożyli  pom iędzy  sobą  aby  p o d ró ż  ta  t rw a ć  mogła 
przynajm nie j  dni 10, a w  ciągu tego czasu postanowili  w p ły n ą ć  na na  S u ł tan a ,  
p rz e k o n y w u ją c  go  o potrzebie  zas tąpienia  przez kogo innego R e sz y d a  baszy .  
A b y  nieobudzić jego  pode jrzen ia ,  zeb rano  z sobą  A l i - G a l i b - b a s z ę ,  k tó rego  
obecność n iedopuszcza la  p o d e jrz en ia ,  ab y  jakiegokolw iek  przec iw ko ojcu je g o  
knuto  machinacye.  S ło w e m ,  n iew ątp iono  j u ż  o s k u tk u ,  oczekiwano ty lko 
chwili w y ja z d u ,  lecz chwila  ta  nie nadeszła.

R zcszy d  o s t rz eż o n y  j a k  m ó w ią  przez  sw o ją  s y n o w ę ,  su ł tankę  F a tm ę ,  
z ah a m o w ał  koła cesarskiego p a ro w ca  i w łaśnie  w  chw ili ,  kiedy się p y tan o  w z a ­
jem n ie ,  czy  s te r  p a ń s tw a  nie p rzeszed ł  w  inne ręce ,  dowiedziano się o o d w le ­
czeniu p o d ró ż  i zmianie w a r ó w ,  w ja k ic h  się o d b y ć  miała. W .  w e z y r  i w ie rn y

je g o  to w a rz y sz  R iza  basza u dać  się mieli w  o rsz ak u  S u ł t a n a ,  a A l i - G a l ib  p o ­
zostać  miał na czatach w S ta m b u le ,  w  c iągu  kró tk ie j  nieobecności ojca.

W y cieczk a  m orska  rzeczyw iście  nas tąp i ła .  O k rę t  o d p ły n ą ł  do lszm id t ,  
i n a w a  p o w odzeń  R e sz y d a  nie d o z n a w a ła  szw anku .  Z ap e w n ia ją  j e d n a k ,  nie- 
w iem  z jak ich  p rem isó w ,  żeto nie na d ługo ,  i p rzeznacza ją  chwilę  o b rz ę d u  o b ­
rzezania  jego  e p o k ę ,  w któręj  W .  F o r ta  u j r z y  no w eg o  w .  w e zy ra .  T ó  ty lko  
j e s t  p e w n e ,  źe in try g i  ze w szys tk ich  s t ro n  osidlają w  tej chwili” S u ł tan a .

W r a c a ją c  się do dep eszy  telegraficznej z P a r y ż a ,  potępia jącej w s z y s tk o  
co się obecnie dzieje w  S ta m b u le ,  będzie  ona czynnie  u ż y t ą  p rzeciw R e sz y d o w i  
baszy .  Niebędzie  m ożna  d łuże j  u k r y w a ć  je j  p rz ed  S u ł t a n e m ,  k tó r y  o niej nic 
nie wie. P rz y p u sz c z a ją c ,  że R e sz y d  kom u innem u z m u s zo n y  będzie u s tąp ić  
m ie jsca ,  cóż na tern zy sk a  T u r c y a ?  Nic całkiem. —  Ustąpieuie R esz y d a  baszy  
w  okolicznościach obecnych może b y ć  na  rę k ę  tej lub ow ej kom binacy i  d y p lo ­
m aty czn e j ,  w idokom  tego lub ow ego  m o c a r s tw a ;  w p ł y w  angielski c hw ilow o  
zostanie osłabiony, g d y ż  jeżeli  R e sz y d  basza u s t ą p i ,  to ty lk o  na to, ab y  p r ę ­
dzej czy późuiej w ró c i ł  na  scen ę ,  le co się t y c z y  k r a j u ,  straci on ty lk o  na tej 
ciągłej  zmianie ludzi b ę d ący ch  p r z y  w ła d z y ,  ta  bowiem  nies ta łość  szali zm usza  
m in is t ró w  ottom ańskich  ze jm ow ać  się osobistem  sw em  położen iem  i w y c z e r -  
p u ją h  całąc ich dz ia ła lność ,  dozw ala  im p o d r z ę d n ą  ty lk o  z w racać  baczność, na  
iu teresa p aństw a .

C zyż  następca  R e sz y d a ,  k tokolw iek  oni b ę d ą ,  więcej b ę d ą  mogli zdziałać 
dla T u r c y i ,  n iżby  to  on sam m ó g ł  u c zy n ić ,  g d y b y  zac h o w a ł  tekę p ie rw szego  
ministra .  W idz ie l iśm y  ich w szy s tk ich  w  d z ia łan iu ;  do n iemożności n ik tn ie je s t  
o b o w iązan y .  A niejestźe to n iepodobieństw em  chcieć za  pom ocą  k o ra n u  nadać 
n o w e  życie i ro zw ó j  p a ń s tw u ,  k tó re  ko ran  p r z y w ió d ł  do  zg u b y ,  ró w n ie  j a k  
w szys tk ie  te k ra je ,  k tó re  d o s ię g n ą ! , i k tó re  pod  p r a w a  sw e  podbił.  P a ń s tw o  
tureckie  może istnieć d łu g o ,  b a rd zo  n a w e t  d łu g o  dzięki ry w a l izacy i  e u r o p e j ­
skiej , lecz ż y ć  będzie pomimo w szy s tk ich  u s i ło w a ń  ty lko  życiem biernem, 
u jem nem . Co się zaś ty c z y  nadania  m u  tej s i ły  i b la sk u ,  w  ja k i  go p rz y b ie ra ł  
n a  p e w n y  przec iąg  czasu fanatyzm  m u z u łm a ń s k i ,  i to za  pom ocą  iu s ty tu c y i  
E u r o p y  ch rześc iańsk ie j , j e s t  to t e o r y a ,  k tó ra  j u ż  d a w n o  p o w in n a  b y ła  p rze jść  
w  dziedzinę u to p i i ,  w  p rzekonan iu  t y c h ,  k tó r z y  n ad  kra jem  ty m  bliżej się z a ­
stanawiali .

P a t r y a r c h a  grecki w  K o n s ta n ty n o p o lu  d w u k ro tn ie  p isa ł na  żądan ie  P o r t y  
do  m etropo l i ty  w  J a s s a c h ,  k tó rem u  znane  są  dążen ia  u u ion is tow sk ie ,  a b y  go 
p o w s t rz y m a ć  od wszelkiego mieszania się w  s p r a w y  polityczne. W id a ć  z  m e-  
r a o ry a łu ,  k tó ry  komisarz  rosy jsk i  p r z e d ło ż y ł  kolegom sw oim  w  imieniu m e t ro ­
polity ,  ja k  dalece tenże  uw zg lęd n i ł  polecenie naczelnika koścoła  greck iego .«

( C z a s . )
C hiny.

O statn ie  wiadomości z Chin nadeszłe  p o cz tą  w sch o d n ią  p rzez  T r y e s t ,  s ię ­
g a ją  do 25 .  Maja. W e d ł u g  ty c h  w iadom ości  s tan  niebieskiego p a ń s tw a  coraz  
g ro ź n ie js zą  p rzy b ie ra  postać. W  K anton ie  p a n u je  g łód .  M ajętniejsi  m ieszkańcy 
w y s y ła j ą  do  Makao i H o e g - K o n g  a g e n tó w  s w y c h  dla sk u p o w an ia  r y ż u  do za ­
k ła d ó w  ży w ien ia  uboższej  k lasy ,  k tó ry c h  kilka w  mieście istnieje. M ieszkańcy 
mie jsc ,  z k tó ry ch  m a n d a ry n o w ie  w y w ó z  ż y w n o śc i  zakaza li ,  w ypow iedzie li  
p o s łu sz e ń s tw o  i zatknęli  c z e rw o n ą  c h o rąg iew .  N a  rzece K an ton  rob ią  się p r z y ­
g o to w an ia  do  energicznej w a lk i ,  pod  d o w ó d z tw e m  kom odora  E ll io t ,  p rzec iw ko  
d ż u n k o m  o b u d za jący m  podejrzenie  częstem uwijan iem  się w  zetoce ;  p r z y  tej 
sposobnośc i  dost rzeżono  p ew n eg o  dnia  znaczną  liczbę t u ło w ó w  z uciętemi g ł o ­
wam i , co w p r o w a d z a  na d o m y s ł ,  źe w  k ie rn n k u  Faczan  s tra szna  jak a ś  m u ­
siała  zajść  katastrofa.  W  F u c z u  p o w s ta ń c y  zniszczyli  ty lk o  p ie rw sz y  zb ió r  
h e rb a ty ,  lecz obecnie ustąpili  oni j u ż  z tej p ro w in c y i  i z n o w u  sp o d z iew an ą  j e s t  
św ieża  p rzesy ła  h e rba ty .  S ły c h ać  by ło ,  źe  n a s tęp n a  jenera lnego  g u b e rn a to ra  
Y e h ,  d aw ie jsz y  g u b e rn a to r  K w a n t a n g u ,  nazw isk iem  P i h - K w e e ,  w  t o w a r z y ­
s twie  w y ższe j  rangi  oficera,  p rz y w ió z ł  z  P e k in u  do  K a n to n u  rozkaz  g u b e r n a ­
to ro w i  Y eh  udania  się do  P ek inu ,  lecz w iadom ość  ta nie po tw ierdz iła  się. 
W  N ingpo  zaszła  zacięta b ó jka  p o m ięd zy  m ajtkam i francuskimi a o sad ą  p o r t u ­
galskiego s t a tk u ,  żeglarze  ehinsc z K a n to n u  nieśli pom oc p ie rw szy m .

G a z e t a  P e k i ń s k a  z d. 24 .  M arca  tak  p rz ed s ta w ia  położenie  C hin:  S ta n  
k ra ju  nie polepsza się bynajm niej .  P o w s ta ń c y  wzm ogli  się w  Nankinie. K ian g -s i  
pe łne  j e s t  łu p ieżcó w  i burzycieli.  Odniesiono tam  z w y c ię s tw o  n ad  os ta tn im i,  
lecz brak  p ieniędzy p rzeszkadza  da lszym  działaniom. W  Pekinie n a jw y ż s i  
u rzędn ick  celni dopuszcza ją  się p rzem y cam  W  N a a n - H w u j  posiadają  p o ­
w s ta ń c y  jeszcze p o ło w ę  zdo b y teg o  te ry to ry u ra .  G u b e rn a to r  zosta ł  tam  u s u ­
n ię ty  z posady ,  z p o w o d u  sw ego  tch ó rz o s tw a .  R o zb o je  morskie  nie us ta ją .  
W  T a m k u n  piraci z łupili i zabrali  d ź u n k ę .  S ta te k  pasaże rsk i  p ły n ą c y  z H o n g -  
K o n g  do Makao, zosta ł  p rzez  1 8 tu  p rz e b ra n y c h  za  p o d r ó ż n y c h  p i r a tó w  z d o -  
b j t y ’ p rzyczem  kapitan został  ciężko r an io n y .  S ta te k  o d p r o w a d z o n y  został  
p rzez  p i r a tó w  do J a m e h o n ,  k tó r z y  reszcie p o d ró ż n y c h  zabrali  1 5 0 0  d o la ró w  
i rozbiegli  się.

R a p o r t ,  p rze s ła n y  z H o n g -K o n g  p o d  dniem 9. M aja  p rzez  p. S c a r tb ,  k o n ­
sula belgijskiego w  S zan g h a i  do  m inistra  s p r a w  zag ran iczych ,  następn ie  m aluje  
o becny  obraz  C h in :

»Panie m inistrze!  D awniejsze  m oje  depesze dosta tecznem  b y ł y  p r z y g o to ­
waniem  do coraz  więcej w zm ag a ją c y ch  się t ru d n o śc i  w  Chinach. W  osta tnim 
moim liście donosi łem , źe p ro w in e y a  H o n g - K o n g  w k ró tc e  stanie się zd o b y cz ą  
a narch ii ,  i źe zm uszoaą  będzie  g ło d e m ,  u d a ć  się  o pom oc do Anglii.  G roźne  
j u ż  zasz ły  r u c h y  w  pobliżu K an to n u  i w  iu n y ch  miejscach, gdzie  d ro g o ść  zboża 
dosz ła  do tego s topn ia ,  źe ludzie za ż y w n o ś ć  w ła sn e  sp rz ed a ją  dzieci. P r z y ­
w óz  r y ż u  z In d y j  obliczają w  tej osadzie na  t r z ż  miliony do la ró w ,  k tó re  p łacą  
C h ińczycy  i to w  chw ili ,  g d y  wszelki in n y  handel u s ta ł .  —  C eny  dziś p raw ie  
w  d w ó jn a só b  się p ad n io s ly  w  s to su n k u  do  czasó w  z w y k ł y c h ;  s ło w e m ,  s ą . t o  
ceny g łodowe. YV C zerw cu  lub L ipcu siła angielska l iczyć będzie blisko 1 5 ,0 0 0  
ludz i ,  k tó rzy  zap ew n e  za jm ą  Kanton, Handel  się w te d y  niezaw odnie  o ż y w i  
i spodz iew ać  się należy polepszenia s ta n u  m ieszkańców, kraj bowiem  tak  j e s t  
z d ezo rg an izo w an y ,  że A nglicy  b ędą  musieli  p r z y w r a c a ć  p o rz ąd e k  w  powia tach,  
gdzie  się z n a jd u ją  g łó w n e  p lan tacye  h e rb a ty  na  p ó łn o c y  Fo -K ien .  R z ą d  z o ­
stał oba lony  i o b aw ia ją  s ię ,  źe handel  h e rb a tą  dozna silnego ciosu. A d m ira ł  
S e y m o u r  pos ła ł  jeszcze d w a  o k rę ty  do  tego p o r t u  dla dania  opieki in teresom  
p o d d an y ch  angielskich. W icek ró l  s ta ra ł  się zac iągnąć  p o ży cz k ę  zagran iczną,  
lecz nie s ły c h ać ,  a b y  mu się powiodła.  P a p ie ry  r z ą d o w e  sp a d ły  o 30g .  Tak ie  
j e s t  położenie p o w s ta ń c ó w  nankingskieb.  W  p ro w in c y i  K e a n g -S e e  za jm u ją



oni 5 głównych miast. Cesarscy oblegają z nich jedno. W  6 innych prefe­
ktach działają bez opozyćyi. Cesarscy zajmują jeszcze stolicę Kians-Loo i dwa 
inne miasta prowincyi. W  prowincyi Agan, gdzie powstańcy są w posiadaniu 
kilku miast głów nych, mieszkańcy płacą im trybu t i przyjm ują ich strój. 
W  Fo-Kien rząd będzie mógł być uważany za silny, gdy siły jego zostaną 
zorganizowane, lecz obecnie część północno-zachodnią tej prowincyi pustoszą 
bandyci których od czasu do czasu zastępują powstańcy. W  miastach Kian°-- 
Loo, Nankinie i innych miastach głów nych, są panamfpowstańcy. Kwan°- 
See przebiegają rozmaite bandy powstańców z prowincyi.

Spór angielski w Kantonie pogorszy zapewne jeszcze trudne położenie, 
w jakiem się cesarz znajduje, lecz nie temu przypisywać należy smutny stan 
kraju. Admirał Seymour działania swoje z największą prowadził ludzkością 
i łagodnością i zapewnić mogę jako świadek naoczny, że bombardowanie Kan­
tonu w taki się sposob odbyło, aby jak najmniej szkody mogło przynieść mie­
szkańcom, kiedy władze surowo karano. Mam zaszczyt itd.

Kronika miejscowa.
, , ,  °.z a a .n ’ h ipca .— Biuro statystyczne podaje ceny czterech głównych 

zboz i ziemniaków w głównych miastach targowych monarchii pruskiej w mie- 
S'k rU ^ zerwcu r- k  w przecięciowych cenach na pruskie srebrne grosze i szefie 
obliczonych. I tak w prowincyi poznańskiej w następujących głównych mia­
stach: 1) Poznań: pszenica 83}}, żyto 5ÓT92 , jęczmień 45T42, owies 31T\ ,  
ziemniaki 15T\ ;  — 2) Bydgoszcz: pszenica 93T92 , żyto 52T%, jęczmień 39’ ,' 
owies 31T%, ziemniaki 21T42; — 3) Krotoszyn: pszenica 8 8 ^ ,  żyto 46T32 , j ę ­
czmień 43T92 , owies 3 0 } f ,  ziemniaki 16T'2 ; — 4) W schowa: pszenica 90r\  
żyto 52tV, jęczmień 42T62 , owies 3 9 r92 , ziemniaki 15}?; — 5) Gniezno: psze­
nica 110T92 , żyto 57t3j , jęczmień 44, owies 3 4 /} ,  ziemniaki 1 8 Ą ; — 6) R a­
wicz: pszenica 94T\ ,  żyto 4 9 / 2 , jęczmień 45}} , owies 2 7 / 2 , ziemniaki 17T9, :  
— 7) Leszno: pszenica 92}£ , żyto 5 2 } 9, jęczmień 46x"2, owies 29TS2 , ziemniaki 
10T5; — 8) Kempno: pszenica 105, żyto 55T62 , jęczmień 47, owies 37, zie­
mniaki 13T\ . —  Ceny zaś przecięciowe po głównych targach monarchii pruskiej 
były następujące: w 13stu pruskich miastach na szefie i srebrne grosze obli­
czone: pszenica 93T\ ,  żyto 5 2 , jęczmień 43T92 , owies 29, ziemniaki 2 1 / , ;  
w 8  poznańskich miastach: pszenica 94}§, żyto 52T22 , jęczmień 44T32 , owies 
31 ziemniaki 16TS2 ; w 5 brandeburskich miastach: pszenica 95T52, żyto 61-42, 
jęczmień 52T®2 , owies 39T\  ziemniaki 19}} ; w 5 pomorskich miastach: psze­
nica 92 t72 , żyto 63t '2 , jęczmień 50T‘2 , owies 36}}, ziemniaki 24T32 ; w 13 
szłąskich miastach: pszenica 92T*2 , żyto 49t92 , jęczmień 42}J, owies 28 , zie­
mniaki 14t6? ; w  8  saskich miastach: pszenica 97T'2 , żyto 64}f, jęczmień 54_» 
owies 40, ziemniaki 23t92 ; w 4 westfalskich miastach: pszenica 97}£, żyto 72-’,-' 
jęczmień 61y^» owies 43yfi2, ziemniaki 3 4 j^ ;  w 15 reńskich miastach: psze­
nica 106t 't , żyto 73t92 , jęczmień 65T\ ,  owies 41Tl2, ziemniaki 34T72.

I ~  W ydarzył sie tu  smutny przypadek. Antoni Marciniak z Jerzyc łat 
lb  hczący, spadł z wązkiego rusztow ania, bo tylko dwie stopy szerokiego na 
drugiem piętrze domu pod nr. 19. na Młyńskiej ulicy który budują, z w yso­
kości stóp 28 do sklepu i śmiertelnie się zranił w głowę. Odniesiono "o do 
miejskiego lazaretu.

B u k ,  22. Lipca. — W  naszym powiecie zajął się ogień w różnych borach

, na miejscu bez beczki 25}— 26; z be- 
pł. i pien., na Sierpień 2 5 f— f  p ł., na Wrzesień

w skutek posuchy na 9 miejscach. Wszędzie szczęśliwie ugaszono z wvia 
tkiem zagajenia w boru grodziskim, gdzie drzewo na 40 morgach się’wypaliło

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 24. Lipca 1857.

ZytO (węcpel po 25 szefli) na Sierpień 45} list., na Sierpień Wrzesieńsusi -  paidzier"ik
, ,  . .̂a P i ą t k u  ożywiony był targ na żyto i po cenach podnoszących sie 

później mniejszą ochotę okazywano i ze zniżeniem ceny.
Okowita (beczka po 9600 £ Trallesa)

czka na bieżący miesiąc 26} pł. i pien., n _  ,___ „
25} pien., na Październik 24} list., na Listopad Grudzień 2 2 } —} list.

Okowita po stałych cenach, w końcu nieco mniejszy pokup.

H ia d o n iw ści h a n d lo w e.
B e r l i n ,  23. Lipca.

Pszenica 5 8 - 8 6  tal., żółta szląska 7 8 —86 tal.
. d8 } —50 tal., na Lipiec i Lipiec Sierpień 48}—5 0 —4 9 f tal., na

Siei pien W rzesień 4 9 } —51— 50} tal., na W rzesień Październik 5 1 } —52}—52 
tal., na Paźdz. Listopad 5 1 f— 52}— } tal., na Listopad Grudzień 5 2 — }— } tal.

Owies c l —37 tal., na W rzesień Październik 36 tal. 
w r  ° ! e-j rzeP>owy 15} tal., na Lipiec 15} tal., na Lipiec Sierpień 15} ta l., na 
Yyrzesien Październik 14}—} tal., na Październik Listopad 14}— tal., na 
Listopad Grudzień 14} tal.

Okowita 30}—} tal., na Lipiec, Lipiec Sierpień i Sierpień Wrzesień 30} 
do -4- tal., na W rzesień Październik 29}— 30 tal., na Październik Listopad 28} 
do } tal., na Listopad Grudzień 27}—} tal.

. !’rz.vb.v,i d® Poznawia 24. Liwca.
z Dąbrowy * K ° SZU‘’ G‘0dZki Z 0biezierza> h r - Mielżyńscy i Bobrowski

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S U H A  : Engel i Schiff z W rocławia,  Krause z Szczecina, 
Fischer  z Krotoszyna,  Noa i Levinstein z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y  LI U S A : bar. Wioterfe ld z Mur. Gośliny, Raszewski 
z Szczepowic, Jarociński z Zadzimia, lir. Myeielski i Meissner z Dcmbna, Lehmann 
z Nitsche, Lehmann z Angerrnunde- Gehrmann z Elbląga, Nasse, Cohn, Fiiess 
J o n i i  ne Z Berl‘na’ Adam z Monasteru> W i n n k o p  z Lipska, d ’Orpinghaus z Ko-

H o m  D U  K O R D :  Łaszczyńska z Grabowa, dziekan T yc  z Trzemeszna, Klemann 
z Krieskobl, Zoch z Theerkayte .

O R Ł E M : Schulz z Strzałkowa, F re itag  z Wągrowca.
H O I E L  B E R L I Ń S K I :  Scbolz, Słupski , Rudorif i Brose z Głogowa, Rehwald 

, ; .oc„  anlu’ Ostrowski z Grylewa, Magielska z Koźmina.
: Wolicki z Wieszkowa, Chłapowski z Bagrowa.

H O I E L  W I E D E Ń S K I :  Krzyżanowska z Dziećmiarek.
p n R  ^ Â ° £ f c E M :  M auermMster z Ostrowa,  Fer t ie r  z Obornik.

Plnner 1 M'ę<Gy:h°du, Szamotulski z Pniew, 
z T o m y i i F  DabmS Z Berlina, Katerbau z W schow y, Scheibe i Hirsekorn

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Janczakowski  z Dalewa, N ow y Rynek 16; 
Schulz z Kempna, ul. W ilhelmowska 18.

Zbiór Numizmatów polskich
zawierający sztuk 128, je s t ryczałtem do sprzedania 
za 305 talarów. Są w nim: 1 dukat  Henryka W a- 
łezego; 2 dukaty Jana Sobieskiego; 17 tal. Z y ­
gmunta III. a między nimi jeden rzadki z tytułem 
»MASVR« a drugi z pomyłką »SISGIS« zamiast 
"S IG IS * ; W ładysław a IV. tal. koronnych szt. 13, 
z których jeden rzadki z orłem polskim na piersi 
króla; tegoż 5 tal. Gdańskie, 8  Toruńskie i jeden 
rzadki Elblągski, z popiersiem z frontu i napisem: 
ELBINGA IN T E R  ARMA SERV ATA . Jana Ka­
zimierza tal. Gdańsk, szt. 13 a jeden rzadki Elblągski. 
Augusta III. tal. 2 a jego syna Klemensa 1; Stani­
sława Augusta tal. 8 ,  między któremi jeden z kon- 
federacyi. F ryderyka Augusta ks. W arszawskiego 
tal. 1; Alexandra dwa dziesiećzłotówki i 2 pięćzło- 
tówki z r. 1831. Drobniejszych zaś monet jest szt. 
5 1 , mianowicie: W ładysław a Jagiełły, W arneń­
czyka, Z ygm untaI., Zygm. A ugusta, Stefana, Z y ­
gmunta III., Jana Kazimierza, Michała, Sobieskie­
go i Kurlandyi. Chcący ten zbiór nabyć, zechcą 
w przeciągu 4 tygodni się zgłosić do W go Wolań- 
skiego w Rybitwach pod Pakością, u którego ta- ’ 
kowy został do sprzedaży złożony.

Berlin, dnia 19. Lipca 1857. M M . MM*

Piękny dobór

0
z fabryk Belgijskich

poleca

m a m
A. Bożego w Bazarze.

W ^Hasiona
prawdziwej długiej jesiennej czyli s'cierniskowej, funt 
po 6 Sgr. poleca Ogrodnik nasion

A. N ięssin y  w  Łessnie*

Dominium Stawiany  pod S k o k a m i  w po­
wiecie Vy ą g  r  o w i e c  k i m ma na sprzedaż:

1) sześć czteroletnich eleganckich koni swego cho­
w u, tak zdatnych do wierzchu jak i do za­
przęgu,

2) dwanaście wolow czteroletnich swego chowu
3) pięć krów Oldcnburgskich.
Bliższą wiadomość udzieli powyższe Dominium.

_ Podpisany poleca znów 
cielne hollenderskie krowy i jałowice, młode 

2'etme hollenderskie stadniki
które w  Sierpniu rozsyłać zacznie, z przy­
rzeczeniem najrzetelniejszej usługi.

Saskie woły pociągowe 4iletnie, dostar­
czam franco do S z c z e c i n a  teraz po 90 
do 110 la l .  za jeden, czeskie (egerskie) 
w oły za 95 do 100 Tal. jeden, także fran­
co do S z c z e c i n a

Na żądanie odstawię także do P o z n a ­
n i a  franco za wynagrodzeniem pow sta­
łych kosztów.

Henryk ilppel w Schwedt n. 0.
160 sztuk mocnych i zdrowych sko­

pów jest do przedania w W i i k o w i e  
ipod P n i e w a m i .

S Ł it« IŹ  (5060 kwart) z miedzianem dnem 
c h ło d n ik  (Kiihlschiff) i kilka mniejszych sprzę­
tów browaru są tanio do nabycia w IPazna-
nia  przy Wrocławskiej ulicy ]%t\
9 . Bliższą wiadomość udzieli w miejscu handel 
Pana fflowickieffO.

Stary Krakowski miód do picia
w jasnym  kolorze i bardzo przednim gatunku poleca

jWartwig Mantorowies.
Wroniecka ulica Nr. 6.

Uczeń nasz, F r a n c i s z e k  B u s s e  z R o g o ­
ź n a  został dnia 15. Lipca z handlu oddalonym.

MSraeia Amlersck*

Knrs giełdy berlińskiej.

Dnia 23. Lipca 1857.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . 
dito z roku 1850. . .
dito z roku 1852. . .
dito i  roku  1853. . .
d ito z roku 1854. . .

d ługu skarbow ego . . . . . .
prem iów  handlu  m orskiego . 
Marchii E lek to ra ln e j i Nowej
m iasta B e r l in a .............................

dito

Sto*
p a

p C t.

O b l i g i
d i t o
d i t o
d i t o
d i t o

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej
P ru s  W schodnich .
P o m o rsk ie .....................
W . X . Poznańskiego , 
W . X . Pozn. (now e)
S z lą s k ie .........................

—  P ru s zachodnich. . . .
B ile ty  ren tow e P o z n a ń s k ie ..................
L o u is d o ry ................................ ... .................
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk,

dito
dito
dito
dito
dito
dito

a
f ł

4}
3}

31
4
jH
31
&3t
4
3}
31

f

Na p r . k u ran t
p a p ie -  I g o t o w i - 
ram i. z  nu.

99}

95

86

86}
82

9 9 f
99}

99*
84

83}
99}
82}
86
85}

99

87}

91}
109}
100}

CENY T A R G O W E
Dnia 24. Lipca 

1857 r.
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

ta l.
od

sarp. 1 fn.
Jo

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn .
Pszenicy ś re d n ie j.........................  .
P seenicy o rdynary jnej . . . .

3
2
9

10
— 3

2
9

5
20

(—

Z yta  p rzedn iego , szefel . . 1 23
20

1
Z yta lżejszego.......................................
Jęezm ienia dużego , sz e fe l...............
Jęczm ienia m ałego .

1
—

1 22

O w sa, s z e f e l ........................................
Grochu do go tow ania, szefel . . .
Rzep z im o w y ........................................
Rzepik l a t o w y ..........................

3
3

17
15
2 0

6 3 22 6

Ziem niaków , szefel . . .
O Z  J

M asła, g a r n ie c ............................ ą 0
Koniczyna czerw ona . . .
S ia n a , c e n tn a r ....................................
S łom y, kopa po 1200 fu n t . . . .  
S p iry tu su  (beczka 120kw .)80}T ral. 
dnia 23 . L ip c a ................................. 95

— —

*>*) 15

—

dnia 24. » ...................... ... 25 15 6 26


